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„Właściwy człowiek na właściwym 
miejscu” – tak parafi anie z katedry 
św. Floriana przyjęli wieść 
o mianowaniu ich proboszcza 
ks. dr. Marka Solarczyka 
nowym biskupem pomocniczym 
diecezji warszawsko-praskiej.

P apieską decyzję ogłosił abp Henryk Hoser 8 paź-
dziernika, podczas inauguracji nowego roku akade-

mickiego w Wyższym Seminarium Duchownym Diecezji 
Warszawsko-Praskiej. Zawołaniem nowo mianowanego 
biskupa pomocniczego będą słowa: „Wszystko jest moż-
liwe dla tego, kto wierzy”, zaczerpnięte z 9 rozdziału 
Ewangelii według św. Marka, a stolicą tytularną  Hólar 
(Islandia).

Ks. M. Solarczyk urodził się w Wołominie. Skoń-
czył technikum samochodowe w Warszawie, a w 1992 r. 
przyjął święcenia kapłańskie. Był wikariuszem parafi i 
św. Feliksa z Kantalicjo na Marysinie Wawerskim, na-
stępnie parafi i katedralnej na Pradze. W 2004 r. został 
wicerektorem Wyższego Seminarium Duchownego 
Diecezji Warszawsko-Praskiej. Zrobił doktorat z historii 
Kościoła. W 2006 r. został kanonikiem honorowym kapi-
tuły katedralnej. Ingres nowego biskupa zaplanowano 
na 19 listopada na godz. 11.00. jjw

Relikwie przybyły na Ursynów

D o ursynowskiej parafi i bł. Wła-
dysława z Gielniowa wprowa-

dzono 9 października relikwie bł. 
Jana Pawła II. W ten sposób wierni 
z Ursynowa uczcili XI Dzień Papieski 
pod hasłem „Jan Paweł II – Człowiek 
modlitwy”. – Był człowiekiem modli-
twy, bo słuchał Boga i mówił do Niego 
– powiedział podczas homilii bp Ta-
deusz Pikus. Zachęcał, by na co dzień 
korzystać z tej wzorcowej postawy. 
Zdaniem biskupa, często rozmawia-
my o Bogu, ale zapominamy szczerze 
zwracać się do Niego. – Dzięki modli-
twie  łatwiej nam odnajdywać drogę, 
którą jest Jezus Chrystus – podkreślił 
bp Pikus.. •
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Ks. Marek Solarczyk od trzech lat jest proboszczem 
parafi i katedralnej na Pradze

M iniony weekend 
przebiegał 

pod znakiem 
wyborów. Nie tylko 
parlamentarnych. 
W sobotę jury Fundacji 
„Dzieło Nowego 
Tysiąclecia” wybrało 
laureatów prestiżowej 
nagrody TOTUS. 
Tego samego dnia 
proboszcz praskiej 
katedry ks. Marek 
Solarczyk został 
wybrany na biskupa 
pomocniczego, a ks. Jan 
Miazek, ks. Jan 
Sikorski i ks. Grzegorz 
Kalwarczyk z rąk 
kard. Kazimierza
Nycza otrzymali
godność infułata. 
W niedzielę kilkuset 
warszawiaków 
dziękowało  
za beatyfi kację
Jana Pawła II. 

Nowy biskup pomocniczy Pragi

Młody i uśmiechnięty

Parafia bŁ. WŁaDysŁawa 
z Gielniowa, 9 PaŹDziernika 2011. 
Na zakończenie Eucharystii 
wierni modlili się 
przed relikwiami bł. Jana Pawła II
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Przedwyborcze rozgrywki?
Rada Miasta. Dramatyczna sytu-
acja finansowa dzielnic, za wysokie 
opłaty w żłobkach oraz społeczny 
projekt uchwały umożliwiającej 
mieszkańcom stolicy przekształ-
cenie wieczystego użytkowania 
gruntu we własność – to sprawy, 
którymi radni PiS chcieli zająć się 
na nadzwyczajnej sesji Rady Mia-
sta. Zaplanowano ją na 3 paździer-
nika, na niespełna tydzień przed 
wyborami. Ewa Malinowska-Gru-
pińska, przewodnicząca Rady Mia-
sta, i Jarosław Szostakowski, szef 
PO, zapowiedzieli, że „nie zamie-
rzają uczestniczyć w  kampanii 
wyborczej Prawa i  Sprawiedli-
wości”. I  na  obrady nie  przyszli. 
Nadzwyczajna sesja nie  odbyła 
się, gdyż nie zebrało się wymagane 
do rozpoczęcia obrad kworum – 
czyli co najmniej 31 radnych. Na sali 
obrad w PKiN pojawili się radni PiS 
i kilku przedstawicieli SLD.� as

Na obrady przyszli też 
rodzice z dziećmi, aby 
zaprotestować przeciwko 
wysokim opłatom za żłobki

Archidiecezja wybuduje wieżowiec
Śródmieście. 180-metrowy wieżo-
wiec w ścisłym centrum Warsza-
wy chce wybudować warszawska 
kuria wspólnie z deweloperem. 
Budynek stanąłby u zbiegu ulic 
Nowogrodzkiej i  Emilii Plater, 
w miejscu dzisiejszej małej myj-
ni samochodowej. Kuria wnio-
słaby do przedsięwzięcia dział-
kę o  powierzchni ponad 3 tys. 
metrów kwadratowych, a  BBI 
Development przygotowałby 
projekt budynku, postarał  się 
o  pozwolenia, zapewnił kredy-
towanie i  nadzorował budowę. 
Zgodę na przedsięwzięcie wyra-
ziła już rada ekonomiczna przy 
archidiecezji warszawskiej. Teraz 
potrzebna jest jeszcze zgoda Waty-
kanu i  decyzja środowiskowa 
i warunki zabudowy. Jeśli wszyst-
ko przebiegnie sprawnie, wiosna 
przyszłego roku powstanie wstęp-
ny projekt budowli. – Takie inwe-
stycje to nowe zjawisko w Koście-
le. Po prostu szukamy pewnych, 

stabilnych i długofalowych źró-
deł finansowania, które pomogą 
utrzymać instytucje kościelne, 
np. seminarium duchowne, kurię, 
sąd metropolitalny. Nie chcemy 
obarczać kosztami ich funkcjo-
nowania parafii i  wiernych – 
tłumaczy ks. Rafał Markowski. 
Biurowiec przy Emilii Plater był-
by trzecią tego typu inwestycja 
archidiecezji warszawskiej.� jjw

Nowy budynek ma stanąć 
u zbiegu ulic Nowogrodzkiej  
i Emilii Plater

Teatr robotów

Centrum Nauki Kopernik. 
11 października w Teatrze Robo-
tycznym CNK można oglądać 
nowy spektakl, w  którym rolę 
aktorów grają humanoidalne 
roboty. Scenariusz „Tajemnicy 
pustej szafy, czyli duchy z czwar-
tego wymiaru” oparty został na 
XIX-wiecznym opowiadaniu 
Edwina A.  Abbotta „Flatlandia, 
czyli kraina Płaszczaków”, któ-
rego bohater, Kwadrat z  krainy 
Płaszczaków, wyrusza w podróż 
do trzeciego wymiaru. To, co nam 
(3-wymiarowcom) wydaje  się 
oczywiste, dla dwuwymiarowego 
Płaszczaka jest niepojęte, tajem-
nicze i cudowne. Podobnie jak dla 
ludzi niewyobrażalne są przed-
mioty 4-wymiarowe (choć mate-

matycy potrafią opisać przestrzeń 
cztero- i więcej wymiarową). Spek-
takl ilustrowany jest filmami ani-
mowanymi, wyjaśniającymi geo-
metryczne problemy i zawiłości, 
a  w  całości można doszukać  się 
filozoficznych pytań o wielowy-
miarowość świata i subiektywność 
w postrzeganiu rzeczywistości.
� tg

Błogosławieństwo dla zwierząt
Grochów. Atmosfera na Mszy św. 
w kościele Nawrócenia Świętego 
Pawła była nietypowa. Parafianie 
niespokojnie kręcili się w ławkach, 
za drzwiami świątyni słychać było 
głośne szczekanie. 4 październi-
ka, w  liturgiczne wspomnienie 
św. Franciszka z  Asyżu, na  pla-
cyku przed kościołem odbyło się 

bowiem nabożeństwo poświęce-
nia zwierząt. Pomysł narodził się 
rok temu, wówczas pokropionych 
wodą święconą zostało około 30 
domowych pupilów, m.in. psów, 
kotów, a nawet królików. W tym 
roku nabożeństwo cieszyło  się 
również dużym zainteresowa-
niem.� jś

Przyjazny oddział
Zdrowie. 4 października w nowej 
części Szpitala Ginekologiczno-Po-
łożniczego im. Świętej Rodziny 
otwarto oddział pediatryczny. 
Obiekt jest  przyjazny rodzicom 
– na oddziale znajduje się aneks 
kuchenny, a do spania kanapopół-
ki oraz rozkładane fotele. Wyod-
rębniono też dodatkowe separatki. 
– Chcemy, by rodzice mogli być cały 
czas z dziećmi – wyjaśnia prof. Bog-
dan Chazan, dyrektor szpitala 
przy Madalińskiego. Pod koniec 
października mają tu  być przyj-
mowane dzieci ze skierowaniami 
od lekarza rodzinnego, ale także 
te z wysoką gorączką czy potrze-
bujące nagłej pomocy. Oprócz 
pediatrii w nowym, siedmiokondy-
gnacyjnym gmachu mają powstać 
także m.in. blok operacyjny, sale 
porodowe, ginekologiczne, chi-

rurgii onkologicznej oraz oddział 
intensywnej terapii noworodków. 
Dwa miesiące temu uruchomiono 
już szkołę rodzenia.� as

Na nowo otwartym 
oddziale pediatrycznym 
maluchy mogą bawić się 
w nowoczesnej świetlicy
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To jedno 
z najbardziej 
oryginalnych 

przedsięwzięć 
Centrum Nauki 

Kopernik
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Tusk, Kaczyński, 
Palikot. 
Niespodzianką, jak 
zwykle, są jedynie 
wyniki PSL.

G dyby wziąć pod uwagę je-
dynie warszawski wynik 
Polskiego Stronnictwa 

Ludowego, ludowcy nie weszliby 
do parlamentu. Progu wyborcze-
go nie pomógł przeskoczyć nawet 
Władysław Kozakiewicz, który 
znanym gestem i sportowym do-
robkiem miał przyciągnąć do par-
tii chłopskiej uwagę mieszkańców 
miasta.

Rekordu nie było
Po podliczeniu 96 proc. da-

nych z obwodowych komisji wy-
borczych wynika, że na sportowe-
go lidera ludowców zagłosowało 
jedynie 5,6 tys. osób, mniej niż na 
„dwójkę” na listach Janusza Pali-
kota, Wandę Nowicką. Na star-
tującego w Warszawie lidera Ru-
chu Palikota zagłosowało z kolei 
ponad 91 tys. Pawła Poncyliusza, 
lidera listy PJN, poparło w stoli-
cy 24,5 tys. osób. O 11 tys. głosów 
poprawił swój wynik w porów-
naniu do ostatnich w yborów 
parlamentarnych lider listy SLD 
Ryszard Kalisz, którego popar-
ło teraz ponad 52 tys. obywateli 
z Warszawy. Głos na Jarosława 
Kaczyńskiego oddało blisko 200 
tys. osób, a na Donalda Tuska – 
ponad 360 tys. Obydwaj osiągnęli 
znacznie gorszy wynik niż przed 
czterema laty. Wówczas Donald 
Tusk osiągnął rekordowe popar-
cie blisko 534 tys. osób, a z list PO 
w Warszawie do Sejmu dostało 
się aż 11 kandydatów. W tym roku 
liczba posłów Platformy wybra-
nych w Warszawie będzie mniej-
sza o jedną osobę. Pozostałe z 20 
warszawskich mandatów przy-
padły PiS-owi, Ruchowi Palikota 
i SLD. PJN w Warszawie poparło 
3,08 proc. głosujących, PSL – 1,76 
proc., a Polską Partię Pracy zale-
dwie 0,40 proc.

W wianuszku nieco inaczej

W okręgu podwarszawskim 
wybraliśmy 12 posłów. Według 
danych PKW, w okręgu podwar-
szawskim wybory wygrała PO, 
uzyskując 40 proc. poparcia. 
Dystans między zwycięzcą a PiS 
jest jednak mniejszy niż w samej 
Warszawie. PiS otrzymało 32,5 
proc. Na Ruch Palikota oddano 8,54 
proc. głosów, na PSL – 7,15 proc., 
SLD – 5,28 proc., a na PJN – 2,70 

proc. Najwięcej głosów uzyskał 
startujący z 2. miejsca na liście PO 
Dariusz Rosati – ponad 58 tys. (po-
nad 13 proc.). Drugi wynik w okrę-
gu należy do przewodniczącego 
klubu PiS w poprzedniej kadencji 
parlamentu Mariusza Błaszczaka, 
na którego oddano ponad 44 tys. 
głosów.

Poszliśmy głosować
Na tle kraju Warszawa wypa-

dła bardzo dobrze pod względem 

frekwencji. Do urn poszło 69 
proc. uprawnionych do głosowa-
nia warszawiaków (o 5 proc. mniej 
niż w  poprzednich wyborach 
parlamentarnych i 2 proc. więcej 
niż w wyborach prezydenckich). 
Największą frekwencję zanoto-
wano w tym roku na Wilanowie 
i Ursynowie, gdzie głosowały trzy 
czwarte wszystkich uprawnionych. 
Najmniej emocji wzbudziły wybory 
na Pradze Północ, gdzie głosować 
chciało nieco ponad 57 proc. oby-
wateli. Tyle samo, ile średnio gło-
sowało w okręgu podwarszawskim.

Kto do Senatu?
W wyższej izbie parlamentu 

Warszawa będzie miała czterech 
reprezentantów i to startujących 
z poparciem tej samej partii. Plat-
forma Obywatelska wprowadzi do 
Senatu Barbarę Borys-Damięcką, 
Marka Rockiego i Aleksandra Po-
cieja oraz wspieranego wspólnie 
z  SLD niezależnego kandydata 
Marka Borowskiego. Z  okręgu 
podwarszawskiego północnego do 
Senatu dostała się Anna Aksamit, 
dyrektorka Powiatowego Urzędu 
Pracy w Legionowie, pokonując 
m.in. Piotra Andrzejewskiego, któ-
ry w Senacie zasiadał z przerwą 
na kadencję 2001–2005 od 1989 r. 
W  okręgu południowym zwy-
ciężył poseł IV i V kadencji oraz 
senator kadencji VII Łukasz Ab-
garowicz (także z PO), wygrywając 
m.in. ze startującą z list PiS Nelli 
Rokitą. W Warszawie nie udało 
się dostać do Senatu Zbigniewowi 
Romaszewskiemu, jedynemu se-
natorowi, sprawującemu nieprze-
rwanie urząd od czasu ponownego 
powołania izby wyższej w 1989 r. 
Mandatu senatora nie otrzymał 
także inny opozycjonista i wielo-
letni parlamentarzysta Andrzej 
Celiński. Ponad 90 tys. głosów 
poparcia nie wystarczyło też, by 
mandat uzyskała Katarzyna Ła-
niewska-Błaszczak, znana z roli 
gospodyni w serialu „Plebania”. 
Nie udało się dostać go także in-
nej aktorce wystawionej na listach 
PiS, Annie Chodakowskiej (ponad 
66 tys. głosów).� tg

Kogo wybraliśmy w Warszawie?

Frekwencją wygraliśmy

W Warszawie najczęściej głosowaliśmy na PO. Platforma uzyskała 
blisko 49 proc. głosów, PiS – 27 proc., Ruch Palikota – blisko 11 proc., 
SLD prawie 8 proc., PJN – 3 proc., PSL – zaledwie 1,76 proc., Polska 
Partia Pracy – 0,40 proc.
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P rzydałby  się nam po-
rządny odpoczynek – 
mówi Małgorzata Lusar, 
mama trzyipółletniej 

Zosi i  dw uletniej Weroniki. 
Odkąd klika miesięcy temu od-
ważyła  się na  Radzie Miasta 
sprzeciwić podwyżkom za żłob-
ki i przedszkola, jej życie stanęło 
na głowie. Z transparentami przy-
chodzi na sesję Rady, spotyka się 
z prawnikami, radnymi opozycji,  
pisze informacje do  mediów 
i udziela wywiadów. Wieczorem 
wykończona siada do komputera 
i  odpisuje nawet po  kilkadzie-
siąt mejli dziennie do  innych 
rodziców. Obok jej  mąż Karol. 
Także stuka z zaangażowaniem 
w klawiaturę. Nie zawsze mają 
czas na  rozmowę. Nie  mówiąc 
już o sprzątaniu.

Przez uchwały, które w czerw-
cu podjęli radni, w swoim domo-
wym budżecie muszą znaleźć 
dodatkowe 400 zł – o tyle więcej 
kosztuje ich teraz przedszkolna 
i żłobkowa opieka nad malucha-
mi. Lusarowie wraz z innymi ro-
dzicami, którym podwyżka ruj-
nuje domowy budżet, nie chcą się 
na to zgodzić. Ale nie chodzi im 
tylko o własną kieszeń. – Rodzi-
na to  ogromne dobro i  trzeba 

jej bronić – mówi z przekonaniem 
Małgorzata.

Gniazdko na Tarchominie
Do  Warszawy przyjechali 

aż  z  Wielkopolski. Po  studiach 
wzięli ślub i zaczęli się urządzać. 
Na  kredyt kupili dwupokojowe 
mieszkanie w nowym bloku na Tar-
chominie. Zapożyczyli się także, by 
kupić 10-letni samochód.

Karol pracuje jako specjalista 
w banku na etacie. Małgorzata jesz-
cze kilka lat temu była specjalistką 
do  spraw personalnych w  dużej 
korporacji. Dopóki nie zaszła w cią-
żę. Nie przedłużono jej umowy. 

Po urodzeniu Zosi, żeby do do-
mowego budżetu dołożyć kilkaset 
złotych, zaczęła pisać artykuły. 
Bo choć mąż nie najgorzej zarabia, 
we trójkę lekko nie było. 

– Sama spłata kredytu to 1700 zł,  
na  jedzenie wydajemy około ty-
siąca, do tego dochodzą potrzeby 
malucha – wymienia Małgorzata. 
Denerwuje się, że same leki potra-
fią pochłonąć kilkaset złotych.

Wiedzieli, że  przy drugim 
dziecku będzie jeszcze trud-
niej. Szybko okazało się, że  pra-
ca w  domu przy dwójce dzieci 
nie sprawdza się, a domowy budżet 
z miesiąca na miesiąc kończy się kil-

kusetzłotowym debetem. By podre-
perować finanse, z ciężkim sercem, 
ale jednak zdecydowali się na żło-
bek – 300 zł za dwójkę maluchów. 

– Niby to niedużo, ale butów 
dzieciom nie  było za  co  kupić. 
Także letniej piżamki, która wy-
magana jest w żłobku – wyjaśnia 
Małgorzata. 

Market zamienili na Biedronkę, 
z jazdy autem i jedzenia na trasie 
w  McDonald’s już  dawno zrezy-
gnowali – samochodu używają 
tylko w nagłej potrzebie, do kina 
nie  chodzą, ubrania dla dzieci 
dostają od znajomych lub kupują 
w  ciucholandzie. Za  podatkową 
ulgę na dzieci pojechali na rekolek-
cje, ale w następnym roku prawdo-
podobnie przeznaczą ją na spłatę 
długów. 

Od  września wiązać koniec 
z końcem jest im jeszcze trudniej. 
Lusarowie z już i  tak napiętego 
domowego budżetu muszą wysu-
płać dodatkowe 700 zł. 400 na sku-
tek podwyżki, 300 – bo gdy Zosia 
opuściła żłobek, rodzice stracili 
„prorodzinną ulgę” w opłatach za 
placówki.

– Nie  wiem, na  czym mam 
oszczędzać – wzdycha Małgo-
rzata i  poważnie zastanawia 
się, czy jej praca ma sens, skoro 

Protest 
rodziców. 
Po nocach robią 
transparenty, 
zabierają głos 
na Radzie Miasta 
i piszą listy 
do premiera.  
Małgorzata 
i Karol Lusarowie 
razem z setką 
innych rodziców 
robią wszystko, 
by cofnąć 
decyzję radnych 
o podwyżkach 
opłat za żłobek.

tekst
Agata Ślusarczyk 

agata.slusarczyk@gosc.pl

Bojownicy o rodzinę
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po podwyżce zarobki pokrywają 
tylko przedszkole i żłobek.

Kowale losu
Forum żłobkowe, na  którym 

obecni byli także Lusarowie, aż ki-
piało od komentarzy. Okazało się, 
że nie tylko ich poruszyła sprawa 
podwyżki. – To co robimy? – ktoś 
zadał pytanie. Małgorzata zadekla-
rowała, że razem z mężem i dziećmi 
pójdzie na posiedzenie komisji po-
lityki społecznej. Dołączyło do niej 
jeszcze kilkanaście osób. 

Lusarowie do rozmowy z po-
litykami dobrze się przygotowali: 
przedstawili miesięczny budżet, 
wykazali oszczędności i opowie-
dzieli o ogromnej wadze polityki 
prorodzinnej. Podali też przykłady 
z innych państw, w których rodzina 
to priorytet. – W odpowiedzi usły-
szeliśmy, że każdy jest kowalem swo-
jego losu – wspomina Małgorzata. 
– Czy radni nie rozumieją, że przez 

takie decyzje rodzi się coraz mniej 
dzieci i za 30 lat nie będzie miał kto 
płacić także na ich emerytury?

Z prześcieradłem na Radę
Do sesji Rady Miasta, na któ-

rej miała być głosowana pod-
w yżka, pozostały dwa dni. 
Na forum żłobkowym pełna mo-
bilizacja. Małgorzata napisała 
odezwę do rodziców.

– Ustaliliśmy, że  kto może, 
zaniesie do innych żłobków wy-
drukowany apel, by jak najwięcej 
osób pojawiało się na sesji Rady 
– wyjaśnia Malgorzata. 

Jeszcze wieczorem pocięła 
prześcieradło, mąż markerem na-
pisał wymyślone naprędce hasło 
„160 proc. podwyżki w żłobkach. 
Stop polityce antyrodzinnej”. Pi-
nezkami przytwierdzili do  kija 
od flagi. I z pełnym uzbrojeniem 
poszli do urzędu. – Myślałam, 
że  w  tak ważnej sprawie wię-

cej rodziców będzie chciało za-
brać głos. Tymczasem była nas 
garstka – Małgorzata nie  kryje 
rozczarowania. 

Po powrocie do domu płakała. 
Ze złości, bezsilności i rozczarowa-
nia. Siedząc na sali obrad, z niedo-
wierzaniem patrzyła, jak po swoim 
przemówieniu radni PO bez chwili 
zawahania głosowali „za”. Nawet 
radna w stanie błogosławionym 
nie stanęła po jej stronie.

– Ona pewnie nie będzie mu-
siała posyłać dziecka do publicz-
nych placówek – zastanawia się. 

Na kolejnej radzie tematu żłob-
ków w ogóle nie podjęto, a ostatnia 
nie odbyła się z braku kworum. 

Im dłużej Małgorzata przyglą-
da się temu, co dzieje się na radzie, 
tym bardziej obraz lokalnej poli-
tyki się wyostrza. 

– Rządzący po porostu wycie-
rają sobie usta polityką prorodzin-
ną tylko w kampanii wyborczej. 

Bo dlaczego z wielką troską mó-
wią o przedszkolach, a o żłobkach 
już nie – żali się. 

Światełko w tunelu
Lusarowie są  przekonani, 

że gdyby na sesję przyszła setka 
rodziców, to politycy by zmiękli. 
Zresztą już obecność kilku osób 
przyniosła pozytywny efekt – 
radni wzięli pod uwagę jeden z po-
stulatów występującej w imieniu 
rodziców Gosi, by przywrócić 
25-procentową ulgę przy dwójce 
i większej liczbie dzieci. 

– Dopóki rodzice nie zaczną się 
organizować i nie poczują, że mają 
realny wpływ na politykę, nic się 
nie zmieni – uważa. 

Forum żłobkowe znów ożyło 
– rodzice komentowali jej wystą-
pienie. Okazało się, że wielu z nich, 
nie mogąc przyjść na sesję, ogląda-
ło ją przez internet. 

– Spontanicznie założyłam gru-
pę mailingową i zaprosiłam chęt-
nych do włączenia się w protest. 
Zgłosiło się 100 rodzin, nie tylko 
„żłobkowych”. Dlatego naszą gru-
pę nazwałam Głos Rodziców – wy-
jaśnia Małgorzata, która od czasu 
wystąpienia na sesji stała się koor-
dynatorką nieformalnej inicjatywy. 

Walka trwa 
Pomysłów na zmianę podwyż-

kowej uchwały było mnóstwo. 
Lusarowie razem z dwudziestką 
najbardziej aktywnych rodzin pi-
sali apel do wojewody o unieważ-
nienie uchwał. Zbierali podpisy 
pod petycją do prezydent Hanny 
Gronkiewicz-Waltz, pikietowali 
pod kancelarią premiera, zaanga-
żowali się w akcję pisania listów 
do  szefa rządu. Skoro premier 
interweniował po ich protestach 
w sprawie przedszkoli, oczekiwali 
tego samego w przypadku żłobków. 
Godzinami wystawali pod żłobka-
mi, zbierając podpisy pod wezwa-
niem Rady Miasta do  usunięcia 
naruszeń prawnych w uchwałach. 
A jeśli to nie pomoże, zwrócą się 
do Sądu Administracyjnego. 

Rodzice „żłobkowiczów” myślą 
o tym, żeby założyć stowarzysze-
nie. Nadal chcą podejmować ważne 
dla rodzin tematy, ale już na spo-
kojnie. Bo prowadzenie społecznej 
akcji wiele ich kosztowało. Żarto-
bliwie mówią o sobie „rewolucjo-
niści od siedmiu boleści”. – Bo siły 
już  nie  mamy, ale  dalej chcemy 
działać. Chociaż czasami mamy 
ochotę usiąść i płakać… � 

Lusarowie ze starego prześcieradła zrobili dwa transparenty, które zabierają ze sobą na akcje 
protestacyjne z lewej: Pod kancelarię premiera przeciw podwyżkom przyszło protestować kilkanaście 
rodzin skupionych wokół Głosu Rodziców

Bojownicy o rodzinę
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Hołd papieżowi
Barbara Stefańska, dziennikarka

– Przyszłam 
z koleżankami, 
bo chciałam uczcić 
pamięć papieża. 
W telewizji może i lepiej 
wszystko widać, ale będąc 

fizycznie na placu Zamkowym 
mogłam wspólnie z innymi przeżyć 
ten dzień. Jan Paweł II zawsze 
mi towarzyszył. Jako dziecko 
powiesiłam w moim pokoju plakat 
z jego zdjeciem i przekonywałam 
wszystkich, że jestem podobna 
do Ojca Świętego. Teraz czytam 
jego dzieła i staram się zastosować 
w życiu papieskie nauczanie. 
Bo w dziełach Papieża Polaka 
można znaleźć konkretne 
wskazówki, na przykład jak dobrze 
odmawiać Różaniec.

Marysia Ruman, 
licealistka
– Dla mnie Jan Paweł II  
nadal żyje. Dlatego 
co roku razem 
z moją szkołą, której 

patronuje nowy błogosławiony, 
włączam się w akcję zbierania 
pieniędzy na rzecz Fundacji 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia”. 
Chcę w ten sposób podtrzymać 
jego pamięć. Pamiętam, że gdy 
był w Polsce, dał mi różaniec. 
W mojej rodzinie była także 
tradycja wspólnego słuchania 
błogosławieństwa na „Anioł 
Pański”. Nigdy nie miałam okazji 
odwiedzić go za życia w Watykanie, 
ale po jego śmierci byłam dwa razy 
przy jego grobie. Bo Jan Paweł II 
jest mi bliski, tak po prostu – jak 
ktoś z rodziny.

Ana Carina Nowak, 
studentka polonistyki
– W Brazylii studiuję 
polonistykę, a do Polski 
przyjechałam na Kongres 
Miłosierdzia. Nigdy 

nie znałam Jana Pawła II osobiście, 
a właśnie tu, w Polsce, miałam 
okazję w pewien sposób go spotkać. 
Kiedy z katedry wynoszono wielki 
obraz z jego wizerunkiem, czułam, 
że on jest z nami i nadal się 
o nas troszczy. Na nowo mówi 
do polskiej młodzieży „Nie lękajcie 
się”. Cieszę się bardzo, że mogłam 
uczestniczyć w obchodach Dnia 
Papieskiego. To było bardzo radosne 
wydarzenie.

Radosne „Alleluja” niosło się 
po warszawskiej starówce. 
XI Dzień Papieski, który 
9 października odbył się 
pod hasłem „Jan Paweł II 
– Człowiek Modlitwy” był 
wielkim dziękczynieniem 
za beatyfikację.

M imo chłodnej niedzieli na plac Zamkowy 
przyszło kilkaset warszawiaków, gdzie 

z okazji XI Dnia Papieskiego odbył się finałowy 
koncert na cześć Jana Pawła II. Na scenie wy-
stąpili m.in. Nico Fortarezza, Magda Femme, 
Mariola Napieralska, Tomasz Szczepanik z ze-
społu Pectus, Tomasz Budzyński i Mieczysław 
Szcześniak. Artyści we własnych aranżacjach 
zaśpiewali znane pieśni religijne oraz modli-
tewne. Do radosnego śpiewu włączali się także 
warszawiacy.

Koncertową scenę zbudowano przed ko-
ściołem św. Anny, gdzie 3 czerwca 1979 r. Jan 
Paweł II spotkał się z młodzieżą, a w 2005 r. 
warszawiacy modlili się po jego śmierci. Teraz 
zgromadzeni nieopodal kościoła mieszkań-
cy stolicy mogli przypomnieć sobie te i inne 
wydarzenia z  pontyfikatu Papieża Polaka, 
wyświetlane na telebimie.

Przed finałową piosenką „Nie lękajcie się” 
kard. Kazimierz Nycz wyznał, że na na myśl 
przychodzi mu tylko jedno słowo: dziękuję. 
– Panu Bogu przede wszystkim za ten znak 

łączności z  papieżem Janem Pawłem II, pa-
pieżowi Benedyktowi XVI – za beatyfikację 
Jana Pawła II, ale słowo dziękuję kieruję także 
do ludzi i instytucji, dzięki którym koncert był 
możliwy – dodał.

W Dniu Papieskim w całym kraju odby-
ła się też zbiórka na rzecz stypendystów Fun-
dacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia”. W stolicy 
kwestowało ok. 20 tys. wolontariuszy.

– Zbieram pieniądze, by inni też mogli wy-
rwać się z małych miejscowości – mówi Damian 
Pytel, który dzięki stypendium mógł rozpocząć 
studia w stolicy.

Dzięki wpłatom ludzi dobrej woli w ubie-
głym roku wsparcie otrzymało 2,5 tys. zdolnej 
ale ubogiej młodzieży z małych miejscowości. 

Po koncercie był przygotowany przez sty-
pendystów fundacji „Apel miasta Warszawy”. 
A o godz. 19 w kościele św. Anny odprawio-
no Mszę św. rozpoczynającą nowy rok aka-
demicki z udziałem rektorów warszawskich 
uczelni. Dzień wcześniej podczas uroczystej 
gali na Zamku Królewskim Fundacja „Dzieło 
Nowego Tysiąclecia” rozdała prestiżowe na-
grody TOTUS. 

Dzień Papieski obchodzony jest od 2001 r. 
w niedzielę poprzedzającą rocznicę wyboru 
Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową. Obchody 
te przebiegają w czterech wymiarach: intelek-
tualnym, duchowym, artystycznym i chary-
tatywnym. W całej Polsce organizowanych 
jest  kilkadziesiąt seminariów naukowych 
i paneli dyskusyjnych, które mają promować 
nauczanie Papieża Polaka. 

Agata Ślusarczyk

Koncert i modlitwy w stolicy

Błogosławiony żyje!
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Od lewej: Damian Pytel, Ewelina Góralczyk i Marta Łączkowska, stypendyści Fundacji, 
kwestowali podczas XI Dnia Papieskiego na Starówce
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Nie mamy powodów do narze-
kania. Więcej zarabiamy, więcej 
wydajemy i mamy coraz lepiej 
wyposażone mieszkania. Tak 
przynajmniej wynika ze staty-
styk.

G łówny Urząd Statystyczny 
zbadał, że w ubiegłym roku 

przeciętne gospodarstwo domowe 
na Mazowszu miało do dyspozy-
cji 1602 zł dochodu na osobę, czyli 
o 163 zł więcej niż w roku poprzed-
nim i aż o 409 zł więcej niż w po-
zostałych rejonach Polski. Dobre 
jest również to, że coraz więcej 
zarabiamy, pracując najemnie 
i na własny rachunek, mniej zaś 
korzystamy z ubezpieczenia spo-
łecznego i innych świadczeń.

Ponieważ w  ubiegłym roku 
dobrze się nam powodziło, chęt-
niej też wydawaliśmy zarobione 
pieniądze. Mieszkańcy Mazowsza 
wyjęli z portfeli 308 zł więcej niż 
przeciętny Polak, a  ich wydatki 
były o  jedną trzecią wyższe niż 
w innych regionach kraju. W ubie-
głym roku zdecydowanie częściej 
odwiedzaliśmy restauracje i hotele, 
gdzie zostawiliśmy o prawie jed-
ną czwartą pieniędzy więcej niż 
w 2009 r. O 17 proc. wzrosły nasze 
wydatki na edukację, o 10 proc. na 
rekreację i kulturę. Nieznacznie 
mniej niż w 2009 r. wydaliśmy tylko 
na wyposażenie mieszkań i prowa-
dzenie gospodarstw domowych.

Z naszych domowych budże-
tów najwięcej przeznaczamy na 

zakup żywności i napojów bezal-
koholowych (21 proc.). Niewiele 
mniej płacimy za użytkowanie 
mieszkania i za energię elektrycz-
ną. Dobrostan mieszkańców Ma-
zowsza widać też w wyposażeniu 
mieszkań. 99 proc. rodzin ma 
lodówkę, 97 proc. – telewizor, 90 
proc. telefon komórkowy i 89 proc. 
– pralkę automatyczną. W co trze-
cim gospodarstwie na Mazowszu 
stoi komputer, 61 proc. ma samo-
chód, a ponad połowa – telewizję 
satelitarną i  odtwarzacz DVD. 
W ubiegłym roku najchętniej ku-
powaliśmy zmywarki i komputery.

W badaniu GUS wzięło udział 
prawie 5,5 tys. mazowieckich ro-
dzin.�
� jjw

Mąka po 1,30 zł, mleko 
– 1,40 zł, 60 groszy 
za dwie przyzwoitej 
jakości parówki – 
ceny tutaj są niższe 
od rynkowych o 30 
do 50 proc. Tyle 
wystarczy, żeby 
ludzie, którym nie 
dopina się budżet, 
nie musieli czuć się 
obywatelami drugiej 
kategorii.

D orota Zalewska, prezes 
fundacji Jeden Drugiemu, 
spełniła swoje marzenie. 

Pierwszy sklep, w którym mogą za-
opatrywać się osoby uboższe, prze-
trwał rok. A jego klienci zachwyceni 
są możliwością robienia znacznie 
tańszych zakupów.

Na dwóch długich regałach są 
głównie artykuły pierwszej po-

trzeby: kasze, makarony, konser-
wy, środki czystości. W lodówkach 
jogurty i wędliny. Tłoku nie ma, 
bo też nie każdy może tu przyjść. 
Klienci to podopieczni Ośrodka 
Pomocy Społecznej na Woli: każdy 
ma kartę ze zdjęciem, która umoż-
liwia zrobienie w ciągu miesiąca 
zakupów za około 300 zł. Dziennie 
można tu wydać nie więcej niż 50 zł. 

Chodzi o to, by tańsze towary słu-
żyły rzeczywiście osobom potrze-
bującym, a nie były odsprzedawane 
z zyskiem. Sklep czynny jest tylko 
trzy dni w tygodniu, w godz. 12–18.

Przez rok skorzystało z niego 
270 rodzin, czyli około 550 osób. – 
To prawdziwa ulga dla domowego 
budżetu wielu naszych klientów. 
Ludzie są coraz ubożsi i nie stać ich 

na to, by kupować w zwykłych skle-
pach – mówi Regina Kunicka, sprze-
dawca, a  często także powiernik 
ludzkich trosk, z którymi przycho-
dzi się do sklepu przy al. Prymasa 
Tysiąclecia. – Mój mąż zmarł kilka 
lat temu i sama wychowuję 13-let-
niego syna. Trudno mi – mówi pani 
Elżbieta, wkładając do czerwonego 
koszyka cukier i puszkę pasztetu.

Towary do sklepu sprzedawa-
ne są po kosztach. Ze swoich marż 
rezygnują też niektórzy dostawcy, 
zwłaszcza gdy słyszą, że ich produk-
ty trafiają do osób gorzej uposażo-
nych. Inne artykuły sprzedawane są 
za znacznie obniżoną cenę dzięki do-
finansowaniu z funduszy pozyski-
wanych przez fundację. – Sprzedaż 
artykułów pierwszej potrzeby za 
minimalną cenę, a nie rozdawanie 
ich w formie darów, spełnia ważne 
zadanie prospołeczne. Daje pod-
opiecznym fundacji świadomość, 
że towar jest zakupiony, a nie wy-
żebrany. A to sprawia, że nie czują 
się oni odsunięci na margines społe-
czeństwa – mówi Dorota Zalewska.

Tomasz Gołąb

GUS o budżetach domowych

Portfele nam tyją

Sklep socjalny na Woli ma już rok

Stać nas na więcej

Pani Elżbieta sama wychowuje syna. Dla niej zakupy w sklepie 
przy al. Prymasa Tysiąclecia są dużym ułatwieniem
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5,4% 
– o tyle wzrosły 

przeciętne 
miesięczne  

wydatki  
na jedną osobę  

od roku 2009 

1299 zł
tyle przeciętne 

miesięczne  
wydatki  

na jedną osobę 
wynoszą obecnie.
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Pamięci ks. Uszyńskiego
Wspomnienia. 17 października o godz. 17 
w Muzeum Kolekcji im. Jana Pawła II – Galeria 
Porczyńskich, pl. Bankowy 1 odbędzie się sesja 
na temat: „Ksiądz prałat Tadeusz Uszyński – wier-
ny uczeń sługi Bożego ks. kard. Stefana Wyszyń-
skiego, Prymasa Tysiąclecia”.

Do posłuchania 
W eterze. 19 października 
w Radiu Warszawa Ernest Bryll 
i Marcin Styczeń zapowiedzą 
swój koncert przy Floriańskiej 3 26 paździer-
nika. O spektaklu „Tacy sami jak my”, historii 
pięciu młodych męczenników z okresu II woj-
ny światowej z Poznania, opowiedzą 20 paź-
dziernika reżyser Barbara Wegner i Andrzej 
Michalski, odtwórca jednej z głównych ról. Sam 
spektakl odbędzie się 23 października w para-
fii Wniebowstąpienia Pańskiego (al. KEN 101). 
Na rozmowy dnia Radia Warszawa na 106,2 FM 
i www.radiowarszawa.com.pl o 9.40 zaprasza 
Anna Jakubczyk-Mucha.

Dobry kryzys?
Spotkania na Pradze. Kryzys – czym jest? Jak 
z niego wyjść? Dokąd prowadzi? Co pomaga się 
podnieść? Odpowiedzi na te pytania spróbują 
udzielić uczestnicy spotkania, które odbędzie się 
20 października o godz. 19 przy ul. Floriań-
skiej 3 (wejście obok Radia Warszawa). Goście 
opowiedzą o  swoich kryzysach: osobistych, 
zawodowych i finansowych. Całość skomentuje 
i wyjaśni o. Fabian Błaszkiewicz, jezuita, pisarz, 
duszpasterz młodzieży, biznesmenów i artystów.

O peregrynacji
Wykłady mariologiczne. 20 października 
o godz. 19 w auli o. Woronieckiego, w klasztorze 
ojców dominikanów na Służewiu, odbędzie się 
kolejny wykład z cyklu „Oto Matka twoja”, który 
poprowadzi o. prof. Bogusław Kochaniewicz OP.

Chwała na altówkę i flet
Warsztaty muzyczne. Od 27 
do 30 października w Domu 
Zakonnym Księży Michalitów 
w  Markach (ul. Józefa Piłsud-
skiego 248/252) odbędą się Ogól-
nopolskie Michalickie Warsztaty 
Liturgiczno-Muzyczne „Chwała 
Jezusowi – pieśni uwielbienia”. Kulminacyj-
nym punktem warsztatów będzie Msza św. 30 
października o godz. 12 w kościele św. Izydora 
w Markach. Po liturgii odbędzie się koncert 
pamięci Jana Pawła II. Zgłoszenia przyjmuje 
ks. Rafał Szwajca (tel. 669 190 409, e-mail: lojzito@
wp.pl) do 24 października.� •
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Sympozjum na UKSW

Rodzina, ach rodzina...

Warszawskie Laboratorium Wiary

Czego szukacie?
Od 21 do 23 października w Domu Rekolek-
cyjno-Formacyjnym na  Bielanach odbę-
dzie się III Ewangelizacyjne Forum Młodych 
Archidiecezji Warszawskiej.

E wangelizacyjne Forum Młodych jest ko-
lejnym etapem przygotowania do ewan-

gelizacji Warszawy w roku 2012. Jest ono skie-
rowane do młodych ludzi zaangażowanych 
w  duszpasterstwo parafialne. Jego hasłem 
przewodnim będzie pytanie, które Pan Jezus 
zadał idącym za Nim uczniom św. Jana Chrzci-
ciela: „Czego szukacie? (J 1, 38). W programie 

przewidziano konferencje ks.  Krzysztofa 
Kralka SAC, warsztaty (bębniarskie, dzien-
nikarskie, fotograficzne, medialne, muzyczne, 
pantomimy, plastyczne, taneczne, teatralne, 
wokalne), a także modlitwę i adorację. W nie-
dzielę o 8.00 Mszę św. dla uczestników forum 
odprawi kard. Kazimierz Nycz. Do udziału 
w forum można zgłosić się do 17 październi-
ka, wypełniając formularz na stronie www.
efm.waw.pl. Koszt (70 zł) może być częściowo 
pokryty przez parafię. Szczegółowych infor-
macji udzielają ks. Paweł Kulpiński (tel. 505 281 
651) i Anna Puchalska (tel. 509 579 053).� wb

Rozpad małżeństwa, 
alkoholizm, sekty, narkotyki, 
konsumpcjonizm... 
Współczesny świat bywa 
niebezpieczny. Jak ochronić się 
przed jego pułapkami?

W obec zagrożeń: znaczenie więzi w ro-
dzinie – to  temat sympozjum, które 

odbędzie się w przyszły weekend na Uniwer-
sytecie Kardynała Stefana Wyszyńskiego (ul. 
Wóycickiego 1/3). Spotkanie rozpocznie się 22 
października o 8.30 Mszą św. odprawioną przez 
kard.  Kazimierza Nycza. O  współczesnych 

zagrożeniach mówić będą m.in. abp Henryk 
Hoser, dr Bogdan Woronowicz, ks. prof. Ro-
man Jaworski. Na temat prawidłowych relacji 
małżeńskich warto będzie posłuchać dr Wandy 
Półtawskiej, dr. Jacka Pulikowskiego, dr Ireny 
Grochowskiej i o. Karola Meissnera. Prelegenci 
mówić będą również o wychowaniu małych 
dzieci i nastolatków, o funkcjonowaniu w życiu 
dorosłym, znaczeniu rodziny, dziadków, o kry-
zysach, starości i tym, co może nas obronić 
przez współczesnymi zagrożeniami. Organi-
zatorami sympozjum są Katedra Psychologii 
Rodziny WFCH, UKSW, Mazowieckie Centrum 
Polityki Społecznej, Studium Relacji Interper-
sonalnych i Profilaktyki Uzależnień WFCH, 
UKSW oraz Towarzystwo Uniwersyteckie 
Fides et Ratio.� jjw

Żeby budować rodzinną więź, przede wszystkim trzeba znaleźć czas dla siebie
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